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CZTERNASTY LIPCA
Dziś w  zystkie gmachy w  za- 

przyjaźn.onym z Polską państ ■ 
wie francuskim przystrojone są 
trójkolorowymi flagami. Jest bo­
wiem czternasty lipca, —  francu  
ssie święto narodowe. Trzeba 
więc i nam Polanom, wziąć w  
niui odpowiedni udział.

Wzajemne stosunki między na 
rodami mogą być najrozmaitsze­
go rodzaju: od wiecznej niezgo­
dy i krwawych wojen, poprzez 
„poprawne*" stosunki dyplomaty­
czne i handlowe, aż do szczerego 
i serdecznego współżycia, oparte 
gc nietyiko na zbieżności czy 
równoległości interesów obu naro 
dówv lecz również na pewnej du­
chowej i kulturalnej wspoinocie. 
A  w  dotychczasowych stosun 
kach naszych z Francją niebyło 
nigdy wzajemnych walk ani też 
silniejszych antagonizmów, sto­
sunki te przeciwnie znacznie bli­
żej i częściej kształtowały się w 
szczerym współżyciu obu naro­
dów, niż w formalnie popraw­
nych ceremoniałach dyplomatycz­
nych. I nie ma powodów, by w 
przyszłości było inaczej.

Oczywiście me znaczy to, by 
nie było w dotychczasowych pol­
sko - francuskich stosunkach cie 
ni i niewłaściwości: podstawo­
wym warunkiem harmonii jest 
całkowita ruwnorzędność wzajem  
nego traktów ar i siv, a na nią 
niezawsze mogli się zdobyć poli­
tycy czy przemysłowcy francus­
cy. Były to jednak rzeczy i uchy­
bienia przemijające, a właściwy 
stosunek narodu francuskiego do 
Polski najlepiej cnarakterj-zuje 
odważny okrzyk rzucony przed 
laty z tłumu paryskiego w  twarz 
carowi Wszechrosji; V ive la Po- 
logne, mess.ears!

I  dziś stosunki wzajemne mię­
dzy Francją i Polską nie mogą 
być całkiem szczere i odpowia­
dające potrzebom obu narodów. 
Są ku temu po jednej 1 po drugiej 
stronie przeszkody, cnwilowo na­
gromadzone: czerwona Francja  

| Bluma. czy Chautempsa nie może 
updzić w  społeczeństwie polskim 
zaufania, ale też i nie może trwać 
wiecznie. N ie dziś zresztą, —  w  
dniu uroczystego święta jest pora 
wspominać o tym co było i co 
jest między nami nieodpowie­
dniego i lóżnlącege

Tym bardziej, że tyle jest rze­
czy łączących i wspólnych. Jest 
więc w pierwszymi rzędzie wspól­
ne dla nas sąsiedztwa i niebez­
pieczeństwo niemieckie. Kto nie­
zależnie od chwilowych objawów  
patrzy szerzej na to co było 1 na 
to co nas czeka, ten musi dojść 
do wniosku, że równie silnie, jak 
ze wschodu najazd rosyjskiego 
barbarzyństwa, —  zagraża nam z 
zachodu parcie pruskiego impe­
rializmu. A  to samo grozi i Fran ­
cji i stwarza, że w  polityce na­
szej w.nn? byt duża wspólność i 
łączność celów oraz środków.

N a  tle kultury i ducha narodo­
wego Niemiec tym wyraźniej' wy­
b ija  się pod wieloma względami 
podobieństwo kultury i ducha 
polskiego z francuskim. Tak bar. 
dzo odbijająca od pruskich sza­
blonów myślenia i  działania oraz 
od bezkrytycznego ślepego posłu-j 
szeństwa polska bujność życia i 
rycerska fantazja, —  chociaż 
stwarza pewne trudności w  rzą­
dzeniu Polsaą i wymaga nieraz 
ograniczania, —  składa się jed­
nak na znacznie od Niemiec bo­
gatsze polskie życie duchowe i 
polską kulturę, bliską i podobną, 
a nawet i wiele czerpiącą od fran  
cuskiej. Nie bez znaczenia iest tu­
taj i wpływ katolicyzmu, mimo 
wszelkie pozory w narodzie fran­
cuskim g łfb o K o  zakorzenionego.

Gdy więc me ma między Fran­
cją i Polską żadnych istotniej­
szych różnic i przeciwstawieństw, 
gdy łączy nas wiele i w  dziedzi­
nie politycznej i kulturalnej, nie­
ma powodow, by stosunku między 
obu narodami nie

a żydów  w r. 1 9 2 0

O dpow iedź ochotnika 201 p.p.
O s u n ą ć  ż j f d ó w  z  o r g a n i z a c j i  P . W .

P o n iż e j zam ieszczam y odpo­
w ied ź  na naszą an k ie tę  nades ła ­
ną nam p rzez  p. Z ygm u nta  U r ­
bańskiego z K ra kow a . U w a g i te 
ze w zg 'iędu  na osobę au tora  nabie 
ra ją  sp ec ja ln ego  charakteru .

Muszę jako Polak i niepodległośeio 
viec wyrazić redakcji „A B C " uzna­
nie za rzeczywiście śmiałe i męskie 
postawieniem kwestii. Uznanie to w 
moich ustach nie jesl żadnym kom­
plementem choćby już dlatego, że 
nie j'estem bezkrytycznym zwolenni­
kiem tez, głoszonych p.-zez pismo, a 
nadto, będąv od lat czynnym człon­
kiem Związku Strzeleckiego, jeżeli 

łączę ię z tezami „A. B. C.“  w 
sp.awie usui.ięcia żydów z wojska 
to dla tego, że i okres służby w 
wojsku, i okres wojny poisko - bol­
szewickiej, i moje prace w organiza­
cjach o cnarakterze wojskowym, do 
jakich należy Związek Strzelecki, 
przekonały mnie o szkodliwej dzia­
łalności elementu żydowskiego.

„S Y S TE M " SŁUŻBY 
ż y d o w s k i e j

Pom ijając więc wrog.e wystąpie­
nie żydostwa w wojnie pojsko - bol­
szewickiej, (Brześć, Wilno, Lwów i 
in.) należy położyć nacisk na de­
strukcyjną działalność elementu ży ­
dowskiego na psychiki żołnierza poi 
skiego. Żyd, w większości wypadków 
stoi intelektualnie wyżej od przecięt 
nego rekruta z Kresów i wyższość 
tę potrafi wykorzystać do celon oso­
bistych, dla markieiowania się. Dą- 
je tym przykład destrukcyjnej dzia- 
talnuści, przykład tym  szkodliwszy, 
że oddziaływuje na nieuświadomh 
nych, „P raca " ta nieraz wydaje się 
znajduwać poparcie u wyższych 

czynników, które pośrednio faw ory­
zują żyda.

SZKODZENIE
INTERESOWI

PAŃSTWA
Pasożytnictwo żydowskie w w oj­

sku jest już nie złem, ale w ięcz 
szkodzeniem interesom państwa. Ży­
dzi o tym wiedzą i dla tego stosują 
ten system „służby". A  równocześnie 
wyciągają maksimum korzyści z

miniir.un. poniesionego wysiłku.
PrzyKłaaów daje nam polska rzeczy­
wista rzeczywistość.

SKĄD TYLU  
LEGIOmSTÓW?

W  okresie najzaciętszych waik Le-

i0np a / h °  Sześciu? T i m i u ^ t c  " 1  .. ł? n!)

Całą akcją demoralizacyjną kiero­
wali podoficerowie żydzi, gdyż nie­
mal w jzyscy  byli żydami aż do der 
żunta sztabowego nazwiskiem Minc. 
Sierża.h tłumaczył nam, że minister­
stwo już dawno wydam p, Gene.alu- 
w i rożka? odesłania nas do Polski, 
lecz on nie chce, dlatego też musimy

wszystko A h  dziś —  proszę Mamy 
takich „legionistów” parę setek.

Skąd, jak? Czy dostarczanie pod 
przymusem prowiantu jest równo­
znaczne z walką o niepodległość?

W  da lszym  c iągu  sv .e j odpo- fPowcdowaio opóźnienie wymarszu o 
, . , . TT , , . r k.iuanascie godzin, a nasza ć-ta kom

rbansk i poru sza  sp .a- Kanij, w  której miałem niechlubny za- 
w ę w yk lu czen ia  żyd ów  z o rgan i- szczyt służyć jako miody żołnierz 
za c ji p rzysposob ien ia  w o jskow e wiekiem ł służbą, najdłużej pozosta

są tego samego zdania, wraz z p. 
płk Kocem, lecz nie mogą nie usłu­
chać rozkazu.

Przez całą noc walczyli o demorr 
lizację Armii, co w  konsekwencji

g o  d a jąc  p rzyk ład  Zw iązku  S trze ­
leck iego .

OCZYŚCIĆ 
ORGANIZACJE P W 

Z ŻYDÓW
Jeszcze o Związku Strzeleckim.

wala w  koszarach pomimo kilkakrot­
nych rozkazów p.por. Korkiewicza, a 
nawet bez karabinów nie chciano o- 
puścić koszar Dopiero długa przemo­
wa P. por. Korkiewicza skruszyła 
serca przypomnieniami jak dbał o 
każdego żołnierza na froncie, dlatego 
też radzi nam, że lepiej zrobimy jak 
Dojdziemy na iront ty ir  bardziej, że

Jestem itaryin strzelcem, związa- On skończy! urlop i będzie z nami, a 
nym ze Związkiem pracą ideową i inaczej jeżeli nie wyjdziemy i nie da 
tyni co nie da s.v opisać, a co zwie my się rozbroić to zginiemy w  gru- 
się braterstwem broni, j z ach lego budynku ou włs snych ar-

Kzect, ciekawa: Żydzi pchają się met, wówczas jeden z frajtrów dał
nietylko du wojska, ale i do związku mj jozak7 wyjścia z koszar na plac, 
„nm endy są oosudzone przez róż- j zobaczyć czy wszystkie kompanie 
nych GoSdnergów, Gotmanóvr, Lipko- 
wiczóv. i innych. Związek Strzelecki 
liczy poi miliona przeszkolonych człon- 
kó w  —  a więc jes sdą izeczy jedną z 
najsilniejszych kadr 'uzupełniających 
wojsko pobkie. Żydz' o  tym wiedzą i 
mc przepuścili OKazji.

Gdy aKademckie nadziały Z. S- za­
żądały wprowadzenia paragrafu aryj­
skiego —  rozwiązano okrąg akademic­
ki. A więc groziło komuś niebezpie. 
czeństwo. W yw arto  represje. A )ZS 
Lw ów  utracił świetlicę i boisko, Kra­
ków i Lublin dosięgła „karząca dłoń” 
mach ebeuszów.

Narazie żydzi w  związku utrwalili 
swoje poz’ cje.

Al< jeżeli opinia społeczna narzuci 
siłą woli. większości żydostwu pogłów ­
ne i usunie żydów z wojska, musi rów­
nocześnie oczyścić z żydostwa organi­
zacje o  charakterze wojskowym. Tc 
jest warunkiem pełnego wyelim inowa­
nia żydów od udziału, *a  raczej od-

są na placu, gdy wróciłem 1 ośw iad­
czyłem  że wszystkie companie cze­
kają na nas wydali oodoiicerowie 
roznaz wymarszu.

Ponhw aż byłem młodym żołnie­
rzem, bo zaledwie miałem służby 
froiuowej kilka miesięcy, a tym bar­
dziej, żc byłem przepojony dotkryną 
socjalizmu, przeto wierzyłem żydom. 
Gdy mi się przypomni moment kie­
dy M ajor Wojsk lolsk ich  dawał nam 
rozkaz wystąpienie z szeregu, kto 
nie chce iść do okopuw, to będzie 
przydzielony do innej formacji, nie 
wystąpiłem pomimo, że dużo moich 
k ilegów  to uczyniło. W  kilka dni po- 
tym znalazłem się przed okopami nie­
przyjaciela 1 przy świście kul dano 
mi poraź pierwszy karabin do ręki, 
k iA-ego nie umiałem naładować, le­
ciałem z zapałem pod kule nieprzyja­
ciela, aby bronić naszej Ojczyzny, 
Nie wiem czy może sooie ktoó w yo­
brazić jak bolesnym jest ten mo­
ment, kiedy na rozaaz żydc - komu­
ny, żołnierz ochotnik oamawia w y ­
marszu na front, diatego też krzyczy­
my wszyscy wyrzucić —  wyrzucić i 
jeszcze raz wyrzucić żydów  z Armii, 
bo jeżcu po io szli na ochotnika ao, 
w tak ważnym momencie demorali­
zować ochotnika - chrześc'japina i 
zaciemniać jego służbę —  to co mo- 
że robić żołnierz przymusowy żyd?

Ignacy CiesielsKi

ni letni wyuorayne*,
ubezpie czajcie swe mienie

od ognia i kradzieży!

M S U  i
REipisnm

Regulowanie ern h u tn ic zym

J a k  ż y d z i  d e m o r a liz o w a li  poiSKich 
ż o ł n i e r z y  w  r .  1 9 2 0  ■

P . Ign a c y  C ies ie lsk i nadesła ł 
nam w  od p ow ied z i na an k ie tę  swe 
w spom n ien ia  z roku  1920. O dpo­
w ied ź  ta  (p o d a jem y  ja  bez ja ­
k ich k o lw iek  zm ia n ), m a w p ros t 
w a rto ść  don ios łego  dokum entu, 
k tó ry  dosadn ie  m ów i o ro li ż y ­
dów  w  a rm ii.

Służyłem jano ocnotnik w  201 pp. 
w  9-tej komp 2 bataiionj’ tegoż puł-

ku siały na odpoczynku ą-cłi tygod­
niowym w  Wilnie. W  tym czasie 
przyszedł rozkaz wymarszu na hont, 
Vt odpowiedzi na t :n rozKaz ukazu­
ją się na murach całego ouuynku na­
pisy: „n ie idziemy na front, zadamy 
demobilizacji, żądamy puszczenia nas 
do szkół l warsztatów pracy '", a w  
samej 9-tej komp. poprzewracano ka­
rabiny maszynowe i ięczne do góry 
kolcami na znak odmowy pójścia na 
front.

M inister Przemysłu i Handlu uchy 
lił moc obowiązującą swego rozporzą 
dzenia z dnia 4 gruunia 1935 r. o 
regulowaniu cen wytworów hutni­
czych na rynku krajowym.

Uchylone rozpor1.4dL.enie z roku 
1935 obniżało poprzednie ceny żela­
za, rur i surówki o 10 proc. Obecnie 
zatem ceny tych artykułów mogą 
być przez huty podniesione, przy 
czyn? ceny nic powinny przekraczać 
cen z przed obniżki grudniowej w  ro 
ku 1935, w  przeciwnym bowiem ra-

p r z y j m u j e  u b e z p i e c z e n i a

ruchomości domowych,
g w a r a n t u j ą c

niskie składki, dogodne 
warunki, niezwłoczną 
wypłat* odszkodowań

Z a r z ą d  C e n t r a l n y  ' 

w  W A R S Z A W I E

ul. KOPERNIKA 36-40
t e l .  5 2 5 .0 5

B i u r a  w e  w s z y s t k i c h  m i a ­

s t a c h  w o j e w ó d z k i c h  i  p o ­

w i a t o w y c h .  P o w s z e c h n y

Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń  W z a -

zie rząd zastosuje oduowieduie repre ! j e m n y c h  p r o w a d z i  d z i a ł y  
sje natury polityczno . gospodarczej. I  ̂ n c r n in w v  —

Co ćo suró,vki. k.órej cen nu ją  I U D e Z p ie C Z e . l  O g U  V y
zostać podwyższone rozporządzę- g r a d o w y  -  k r ?  Q2.16Ż0 W  V
n.em ministerstwa przem i hu„dlu, j _ _  o d p o w i e d z ia ln O Ś C i C y -  
*.0 donoszą, ze wspomniane nozpoczą r  o
dzerae ma się. ukazać już w  uniach w i l n e j  —  W y p a d k o w y  —
najuliższych 

W edle uchwały rady ministrów ce 
na surówki ma być utrzymane w  ta 
kich granicach, by nie spowodować 
podwyżki obecnego poziomu cen od­
lewów,

Wielkie inwestycje w hutnictwie?
' Obniżyć ceny dl? wsi i Kresów Wschodnich
Jak nas in fo rm u ją  m in is te r ­

stw o Przem y siu i H ar.d lu  w  p oro ­
zum ien iu  z rządem  postan ow iło  
w p row a d z ić  w  hu tn ick ie  polsk im  
s ze reg  in w es ty c ji, k tóre  u ła tw iły  
b y  p rodu kcję  i p rz y c zy n iły  s ię  do 
j e j  zw iększen ia .

W  zw iązku  z tym  szerok im  p la 
nem  in w es ty cy jn ym  p ow o łan a  zo ­
s ta ła  z p o lecen ia  m in is te rs tw a  
P rzem ysłu  1 H an d lu  sp ec ja ln a  
k om is ja  hu tn icza  poć  p rzew odn ie-

S T M F IB iC K

tw em  w icep rezesa  i iG K  Józe fa  
K ożu ch ow sk iego . K om is ja  ta  do­
konała  w  c iągu  osta tn ich  kilku 
dni s ze reg  p rac  i u s ta liła  p lan  in ­
w e s ty c ji w  hutnictyyie.

W  K a to w ica ch  p ow sta ła  now a

a u t o - c d s c o .

K O L C E  b k
R 0 2

W  PRASIE
„Nasz Przegląd " ani zionął 

o zwycięstwie N iem iec  w te­
nisie nad Czecham i 5:0 i  o 
zdobyciu mistrzostwa Europy.

AL. JEROZOLIMSKIE 7

Bez gierek I kombinacji!
W .D .N .— obrońca p ryw atn e j gosficdaski
A tow. hiedziaikowski „uczr.w.e współpracuje" z Moskwą

w ą „ P a l iw o "  m a jąca  na celu  pod ­
n ies ien ie  zbytu  yvęgra d ro gą  sp rzt 
dąży  w  oko licach  ro ln ic zych  i na 
k resach  yyschodnich, g d z ie  wę­
g ie l dotychczas n ie  dochodził n ie  
m ai zu pełn ie  

Żadne jed n ak  o rg a n iza c je  n ie 

i ,1,. p. „ i i i  „  a  n , * , . . i  dadzą p oży teczn ych  w yn ik ó w  je -
P o l e c a :  W IE LK I W YB Ó R  k o n f e k c j i  ś li ceny  yyęgla d la  yvsi i  k resów

H Ę S K IF J .  Ceny bardzo przystępne w schodn ich  n ie  zostaną  obniżone.
] J edyn ie  boyviem d o s to so w a n e  cen 
w ę g la  do chudych  za robków  lud­
ności w ie js k ie j  i m ieszkań ców  
k resów  m oże dać pożądane, re zu l­
ta ty . .

in s ty tu c ja  hand lu  w ę g la  pod n a z-j To  okrutna kara dla H itle ra !
„Express Poranny“  daje

C ytu jąc  w czo ra js zy  kom unikat 
K a to lic k ie j a je n c ji p ra sow e j, p i­
sze „G a ze ta  P o ls k a " :

Komunikat ten witamy z za­
dowoleniem. W idzim y w nim po­
twierdzenie stanowiska zajmowa 
nego przez nas od pierwszej chwili 
powstania tej sprawy, stanowiska, 
które wyrażało się w opinii że po 
stepek ks. biskupi; Sapiehy był 
wynikiem pychj jednostki, że nie 
miał nic wspólnego z interesam. 
Kościoła i że zarówn > w interesie 
Państwa, jak i Kościoła leży  jaU 
najspieszniejsze zlikwidowanie tej 
sprawy w sposób, którj bez ujmy 
dla powagi i praw zarowno Pai 
stwa jak i Kościoła zapewni Pań­
stwu i Jego Władzom Naczelnym 
pełnię zadośćuczynienia i nie po- 

ostawi na przyszłość pola do po­
dobnych zadrażnień. ^
W  n ied z ie lę  „G a ze ta  Po lska^  

pisała, że za ta rg  m oże sie stać 
m ery toryczn ym . T e ra z  s tw ierdza , 
że  jed n a k  mery to ry c zn y ir  n ie

się i dalej w  szrzerej harmonii i 
wzajemnym zrozumieniu. Życzyć 
sobie jedynie trzeba, by zmieniło 
się i to, co nas dziś jeszcze we 
Francji razi i ziębi, —  i byśmy 
mogli z pewnym przekonaniem 
wnieść przy każaej okazji serde­
czny okrzyk: „Vive la France, 
messieurs".

P. W.

k s zta łto w a ły  jest. I  rzu ca  tak i a p e l:
Czynienie bowiem sensacji ze 

sprawy, która z sensocj? nie m , 
nic wspólnego, wyszukiwanie ul.ry 
tych myśli tam, gdzie one były 
jasne, zarówno, jak prowadzenie 
na marginesie tego wszy t_Kie;j:o 
przeróżnych gierek i kombinacji 
niczym ze sprawą tą mezwiąza- 
nych istotnie kompiikiije sytuację, 
która i bez tego jest dość powaź- 
n
Właśnie, właśnie. Tylko, z e 1

K U P IO N E  U  P. MORAWSKIESO
P R Z E T R W A J Ą  K ILKA P O K O l E N

C H M ic m t  *1 ró<* M a r fz a łk o w G t ie j

„G a ze ta  P o ls k a "  m a na m yśli n ie 
tych, k tó rzy  rob ią  „ g ie r k i  i kom ­
b in a c je " , a ty ch  k tó rzy  o tym  sta 
n ie  rze czy  p iszą

W .D .N .  b o i  s i ę  o  h u t y
„W a rs za w sk i D zien n ik  N a ro d o ­

w y "  za jm u je  s ię  sp raw ą  now ej 
o rg a n iza c ji h u tn ic tw a  i w a lc zy  
z... p ro jek tam i je g o  upań stw ow ię
n ia :

Są u nas zwolennicy upaństwo­
wienia całego przemysłu surowco 
wcgO, Przy dzis5ejszych nastrojach 
kolektywistyczne nrądy trafiają na­
wet do umysłów tych sfer, kwrt 
/.dawałoby się powinny być ostoją 
tradycji i ochroną prywanej wlas 
nosci. A le od tej zasady częste o 
bią się wyjątki, dla różnego użytku.

P ro s zę  p an ó w : h u tn ic tw o  że la z ­
ne je s t  ju ż  w  75 nroc. państw ow e. 
T y lk e  rząd zą  w  n im  now i i daw m  
dyrek torzy , tra k tu ją cy  huty 
ia k  swe au tonom iczne państewka. 
B o  w  P o ls ce  n ie  m a Polaka, k tó re ­
go by b y io  s tać na w yku p ien ie  
hut. C zyż m a ją  one pozostać w e  
w ładan iu  obc.yh*' C zy tak i postu ­
la t  je s t  „n a ro d o w y " t  

W  dalszym  c iągu  pisze „D z ie n ­
nik ■, po krytycznych  uw agach  na 
tem at etatyzm u w  h u tn ic tw ie :

Opinia polska wskazuje, żc mono­
polistycznym przedstawicielem hul 
w  zakresie żeiaza, jest warszawski, 
żvd, Glas. który z każdej transak-1

rządu. Tu zobaczymy, w czym się 
wyrazi w  praktyce ozonowa zapo­
wiedź obiony polskiego stanu pc 
siadania. R to jkorzy=>ta na nowej 
organizacji: Lalter, Gepner i Glas, 
czy tworzący się polski handel na- 
roaowy.
S łuszn ie, ale... M o g lb y  ktoś 

p rzypu szczać , że  to nie daw n i 
„p r y w a tn i"  (żyd ow sk o  - n iem iec­
c y ) w ła ś c ic ie le  hu t i kopalń , a no 
w a o rg a n iza c ja  um ocniła pp Fal- 
te rów , G epnerów  i G lassów .

F a k t ż «  n ie  każdy  u rzędn ik  ro ­
zum ie dziś  sp raw ę od żydzen ia  
handlu to je s zc ze  n ie  dowód, że 
tak  będzie i w  p rzysz łośc i.

Uczciwa wsuororaca

Prosimy o wyjaśniona!
W  ostatnim numerze palesiry zna­

leźliśmy niezrozumiałą wzmiankę, że 
2 adwokaci chrześcijanie (sądząc przy­
najmniej z nazwisk) zamierzają przy­
jąć aplikantów żydów .

Są to adwokaci: Zbigniew Jaroszew 
ski z W arszawy i Roman Dąbrowski 
w  Nasielsku. Pierwszy zamierza przy­
jąć na aplikacje Dawida Bauera, a 
drugi Jakóba Gmacha.

Przypuszczamy, że wzmianka ta 
jest chyba omyłkowa, n it sądzimy bo­
wiem, aby znalazł się jeszcze ooecnie 
adwokat Polak, któryby przyjmował 
aplikanta żyda

Z n o w u  s i  m i ż y d z i
a p l i k c n c i

Ostatni Nr. „Palestry" podaje 
P. M. Niedziałkowski wystąpił j listę nowych aplikantów adwo-

w czeskim  dzienn iku  „P r a v o  

L id u "  z artyku łem , w  k tórym  p i­
sze m. in .:

„N o w t demokratyczna Polska 
wraz z demokratycznymi państwa­
mi i Sowietami uczciwie współpra­
cowała przeciwko wszystkim pla­
nom państw faszystowskich, które 
chcą osiągnąć władzę nad światem 
i rozpętać nowa woinę światową", 

(tium. „Polsk i Zbrojnej").
W sp ó łp ra cu jc ie  , tow arzysze , 

w sp ó łp ra cu jc ie . W y  będz iec ie  
w sp ó łp ra co w a li u czc iw ie , a w  
końcu w as i p rz y ja c ie le  z M osk w y  
zn a jd ą  na w as u czc iw y  sposób, 
n aprzyk ład  ro s trze la n ie  lub t. p. 

W  w a lc e  z dążen iem  do w ła -

Kackich, za w ie ra ją cą  na 10 naz­
w isk  aż 9 żydow sk ich , a jedno 
jed yn e  polsk ie.

C zyż dop raw dy  R ada A d w o k a c ­

ka nia nada l n rzy jm o w a ć  jed yn ie  
żydów  ?

prób k i szkaradnych tłóm a- 
czeń na polsk i dokonanych  
przez żydów i słusznie wola 
by zabronić im  lego p o licy j­
nie. A le  w „Czcrw oniakach“ 
pow ieści pisują różne Nordeny  
i inne analfabetyczne żydy.

BIURA
PROTEKCJALNE

Likw idacja  b iu r personal­
nych wprawi w ielu zasłużo­
nych w k łop o t: gdzie teraz 
szukać znajom ości i  protekcji, 
dla w yrobienie rodzin ie  p o ­
sad? Co za utrudn ien ie!

Szef b iuro protekcja lnego u 
jednym  z m in istcrslw  rzek i 
raz do sekretarza: ~

—  Gdy przyjdzie n ie ja k i 
pan X  włożyć m a kaftan bez­
pieczeństwa i wezwać dwóch 
pilęgn iarzy od B on ifra trów

—  Jakto?
—  To  zdeklar oteany wariat. 

N ie  ma żadnej p ro tekc ji, a zło 
żył podanie o posadę.

WADLIWY NAPIS
W  A lejach  Jerozolim skich  

pod  N r. 85 jest piękny dom  
Związku Zaw odow ego P ra ­
cow ników  Samorządu Teryto  
ria lnego. Na fron ton ie  wyryta 
dew iza '

„Przez samorząd do potęż­
nej P o lsk i“ .

B urm istrz stołeczny jest nie 
zadow olony z tego nasta. IV- 
najbliższym  czasie ma być 
zm ien ione na:

„P rzez m ianorząd do super 
potężnej P o lsk i

N i e o g r a n i c z o n a  g r z y w n a
za wtrącanie się de spraw Hiszpańskich

.. ostatnim dzienniku Ustaw ogło­
szono nieco może spóźnioną ustawę o 
wykonywanui zasady nieinterwencji 
w  sprawy wewnętrzne Hiszpanii, 

stawa zakazuje przewożenia do 
pew ne Hiszpanii i do posiadłości hiszpańskich 

  _ ezp iecz- 13 polskich statkach Handlowych mor-
Tu jest pole do wystąpienia im, w , nAłnrAr.r,war ty lko  z Po la - s!c.‘cl1 ’ na sam° l ° t2ch broni, amuni-

cjatywy rząucwej. As tym polu be n ie j w s p o łp u c o w a c  tylKO z  FO ia cji_ WSZ£;kie50 r<?<J, aju mattritdu w t.
dzh generalny orob ie^  zamusrz^ i kam i. t jennego oraz osód, zam ierających

cii, chociaż by go ona żadnej fatygi dzy naa światem przez 
uie kosztowała," musi swoje zarobić, państw a to ta lis ty czn e  b

wstąpić do wojsk w  Hiszpanii.
Ponadto mogą być wprowadzone 

specjalne ograniczenia komunikacji 
morskiej oraz obowiązek poddawania 
się st ;ków handlowych specjalnej 
kc“ troh.

Kary za wykroczenie, choćby nieu­
myślne. przeciwko tyrr przepisom są 
określone jaku areszt do lat 2 i grzyby,, 
ną dc wysokości nieograniczonej


